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5 
J EGO OQOKOLT 


s 


Q. 


19 
Kaliszanin 


kop. 40. 


2 


pi Żywi 
, za odn 


razy w tydzień, t. j we Wtorki i Piątki w południe. — Genma kaaliszamimna: kwartalnie: rs, 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop, 40; miesięcznie 
oszenie 'po kop, 5; numer pojedyńczy kop. 6. — Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. indemitha, i 
miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


~ Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
NO O — — 


— W dniu 11.b. m., p. Adam Nencki, mag, 
Prawa i adm., miał w Sieradzu odczyt „,O gminie.” 
` Prelegent licznie zebranej publiczności — przed- 
P Wił znaczenie gminy, i jej stosunek do państwa. 
~ Pzeszedł porównawczo obowiązujące ustawy gmin- 
ue ną kontynencie = w Anglji i Ameryce.: Wy- 

azat, że pomimo: ujemnych stron, ustawa z 64 r. 

ladaje szeroką działalność na drodze samorządu. 

eby jednak przyniosła pożądane owoce, musi być 

znaną i zainteresować ogół. Inicjatywa powinna 

Wyjść od klasy oświeceńszej, która nchylając się 
0a Przyjmowania udziału w zarządzie gminy — 
lajwiększą sobie krzywdę wyrządza. 
Zwięzłe i jasne przedstawienie rzeczy — dobra 
Wymowa — czyni p. Adama Nenckiego pożądanym 
Popularyzatorem. Szkoda tylko, że prelegent w sto- 
Sun u do całości odczytu — zbyt pobieżnie przed- 
stawił obowiązującą u nas ustawę gminną z 64 r. 


— Od lat już kilku wychodzi pismo illustro- 


Wane tygodniowe p. t. „Zorza. Jestto pismo ma- 
te ną celu oświatę ludu miejskiego i wiejskiego, 
si eta jego na prowincji jest tak niską, że wyno- 
, kwartalnie tylko 75 kopiejek (złp. 5). W „Zo- 
R „nie tylko niżej, ale nawet wyżej oświecony 
żłowiek "znaleźć jeszcze może pewną dla siebie 
laukę, bo pismo to osnuwa swoje rozumowania 
Na religji i wypływającej z niej moralności, bez 
$ których ani pojedyńczy człowiek, ani ogół isto- 
lego szczęścia, o ile to możliwem jest w prze- 
Mijajacyin bycie ludzkim, osiągnąć nie mogą. Obej- 
uje ono powieści i rady, zdania uczciwe i rze- 
więc oznajmia jące ze światem bożym. Czemuż 
nas ka uczciwego pisma nie trzymają szerzej u 
wiązki wioskach i miastach ludzie, których obo- 
szego M jest myśleć o braci ciemniejszej i uboż- 
nasi amiast łapówek na wódkę i piwo, czyż 
Majstrowie nie mogliby prenumerować dla 


za 


- WALC PO LODZIE, 


ZDARZENIE PRAWDZIWE. 
przełożył 
Leopold Lubelski, 


—— 


(Ciąg drugi). 
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jSpdko przebyto granicę, Ba. a dwór w Ch... 
ja ttności asesgora L... ukazał się w półcieniu 
| Jaki 7087 zbita. massa. j 
jednak a Emma wyrzekała na asessora L... 
Brteroyych 


, 

yliła główkę z powozu, mierząc wzro- 

udynek, z którego tylko dwóch okien 
i słabe światło migało. 

Do ojach a był naprzód wyjechał do D.; w dolnych 
Fi mieszkał inspektor jego dóbr. 

Emma <o że ciotka żadnych nie czyni zapytań, 

g SITAE się mocniej szalem, na. nowo. 0- 

uciech £ O poduszki powozu i błogo marzy- 

rowy, pach bez liczby, jakie dzisiejszy bal syl- 

lej przyniesie. 

prawię cj Ly 

zą słabego, "Vi 

On jednak 


0 


, Åse 

ciele S8Qr ; 
dzić ali, mógł u niektórych ucho- 
ka, powolnego charakteru człowie- 


„Od tego, co dl 
, a 
kiem, Gdzie chodz 


Nikt nie był w stanie odwieść 
niego było prawem i obowiąz- 
ito o rzeczy małoważne, tam 


„którego bliżsi jego przyja- 


Poważnie i bystro zapatrywał się 


swojej czeladzi i uczniów, a nawet czyżby nie mo- 
gli trzymać jej dla siebie?; nie są zaprawdę tak 
oświeceni i mądrzy, żeby poczciwa ,,Zorza” nie 
miała ich czegoś nauczyć. Zalecamy więc to pi- 
lsmo, bo i-koszt nie wielki, a pomoc ku oświacie 
„nie lada. Pożyteczniej będzie odczytać w niedzie- 
lẹ jeden numer „Zorzy,” niż wypić w jakiej knaj. 
| pie kilkanaście kufi bawara, za któremi idą tak 
, dla majstrów, jak i czeladzi zgubne „blauen mon- 
tag,” te paskudztwa, na jakie społeczeństwo na- 
| sze wiecznie, wstrętnem patrzeć będzie okiem. 


| — Grono lekarzy tutejszego miasta powiększył || dnia eon *8 mitl>-33 


obecnie Dr. Franciszek Czajczyński, podotąd pra- 
„ktykający w mieście Warcie. Po dotkliwej stracie 


w osobie śp. Dra Stopierzyńskiego, mamy w p. Czaj-| 


'czyńskim nabytek pożądany, uprzedza go bowiem 
| opinja jako o lekarzu łączącym z wyższą zdolno- 


ścią przymioty ludzkości, tak konieczne i tak wa-| 


żne w zZaszczytnem powołaniu lekarskiem. Dr. 
Czajczyński, o ile słyszeliśmy od pacjentów za- 
wdzięczających : mu powrót do zdrowia i w ogóle 
/z opinji odznacza się w djagnozie, czyli w sztuce 
rozpoznawania choroby, co jest najważniejszem 
w medycynie. Dr Cz. zamieszkał już stale w Ka- 
liszu. 
— W kantorach loteryjnych widzimy już po- 
wystawiane losy do 5 klasy loterji klasycznej, któ- 
rej ciągnienie rozpocznie się w dniu (29 maja) 10 
|czerwca. 
Maj tegoroczny ze swojem zimnem, uczy- 
nił majówki wcale nie majowemi. 
Powstała myśl urządzenia na zjazd święto- 
jański teatru amatorskiego na dochód „„Towarzy- 
stwa osad rolnych i przytułków rzemieślniczych,” 
Dotąd jest to projekt tylko, który jednak niewąt- 
pliwie w czyn wprowadzony zostanie. 
Od wczoraj z rana zaczął się nów” księży- 
ca, który trwać będzie do dnia 3 przyszłego mie- 
siąca. 


W zeszłą niedzielę odbyła się majówka u- 
rządzona przez oficerów kousystującego w Kaliszu 
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pułku piechoty, którą składały: wycieczka na žo- 
(,dziach przerwana przez deszcz, wieczorem nader 
piękne fajerwerki na rzece i w parku, czemu licz- 
ne tłumy przypatrywały się, a nareszcie wieczór 
tańcujący w letnim klubie. 


— Wiele osób z naszego miasta wybiera się 
podobno na wystawę wiedeńską, Świeżo wydany 
przez p. Kauffmanna w Warszawie „Przewodnik,” 
korzystnie może posłużyć naszym turystom. 
Wschód słońca mamy teraz o godz. 3 m- 
52 z rana, zachód o 8-ej wieczór, azatem przyby= 


` 


—  Rozchodzące się pogłoski o przeniesieniu ją- 
koby jednego wydziału tutejszego trybunału do 


m. Petrokowa, nie mają dotąd żadnej pewności; 


jest to naturalnie gorące życzenie mieszkańców 


Petrokowa; między przecież życzeniem, a ziszcze- 
niem się, zachodzi wielka róźnica. 
Katary i reumatyzmy mamy na porządku 


dziennym; przyczyną ich pogoda niestała, wilgotna 
i chłodna, ainso | 
P. Napoleon Wartski założyć ma w mieście 
tutejszem księgarnię wraz z czytelnią przy ulicy 
Marjańskiej. 588 
Wyszedł już 1-szy tom „Encyklopedj 
ścielnej,”” który znajduje się już w naszych księ- 
garniach, Wydawca. więcej. dotrzymał niż: przy- 
rzekł, bo za niską cenę obdarza prenumeratorów 
wielkim tomem o ścisłym druku, z oszczędnością 
papieru i onych „patrz wyraz,” tak często po- 
wtarzanych w innych encyklopedjach, a nieraz po- 
wtarzanych bez skutku, bo znaleźć nie można te- 
go co się szuka. „Kncyklopedję kościelną,” jako 
dzieło ważne, uczone, opracowywane i dopełniane 
z całą sumiennością, polecamy wszystkim, jest to 
bowiem kopalnia wiadomości nie tylko duchownym, 
ale i mnóstwu innych ludzi niezbędnie potrze- 
bnych. ERES 


j 
O. 


Redakcja „Kaliszanina” przyjmuje prenume- 
ratę na „Gazetę sądową.” Ja i 


obojętneim było dla niego poddać życzenia wła- 
sne, życzeniom swoich przyjaciół i znajomych. 

W zwyczajnych zatem stosunkach towarzyskich 
nie było bardziej uprzejmego i godniejszego ko- 
chania człowieka jak L... Biada jednak temu, 
|któryby źle zrozumiał lub nadużywał łagodno- 
ści i grzeczności jego postępowania, lub też po- 
zwolił sobie względem niego jakiej bądź nieprzy- 
zwoitości! Jeden z najzawołańszych zawadjaków 
wszechnicy, znany jako doskonały szermierz, do- 
tąd jeszcze nosił bliznę głęboką, jaką go silne 
ramię asessora L.. za ubliżenie jego. osobie, 
w pojedynku naznaczyło. 

Przed trzema laty, gdy ;asessor LL... przygoto- 
wał się do drugiego examenu prawnego, niespo- 
dzianie dostał mu się na własność majorat Ch. 
Każdy sądził, że odtąd przestanie męczyć się dal- 
szemi studjami, i że teraz jako znakomity i wy- 
soko ceniony obywatel, osiądzie w posiadłości po 
przodkach swoich odziedziczonej; ale omylono się 
w rachubie! 

Studja jakie rozpoćzął, postanowił zaszczy- 
taie ukończyć, i dopiero po złożeniu exame- 
na zamierzył wziąść urlop na kilka miesięcy i 
spróbować, czy mu. życie wiejskie i obowiązki 
z niem połączone przypadną do smaku. i 

Tymczasem na inspektora dóbr swoich, osa- 
dził dzielnego agronoma, którego jak najhojniej 
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ścian swoich, mając przy tem zawsze wzgląd na 
mniej zamożnych, sąsiadujących z nim obywateli. 

Zamiar powzięty doprowadził do celu i po zło- 
żeniu świetnego ęxamenu na, asessora p. L.... ku 
końcowi lata zjechał „do. majętności swojej, dla 
dłuższego tam pobytu. ` 


uposażył. Również jak najlepiej urządził wło- 


Przy pierwszem spotkaniu się jego z Emmą, ta 
zrobiła na nim najgłębsze wrażenie. Jej piękność 
i powab wprawiały go w zachwycenie, a nawet 
pustoty i narowy małe tak jej były do twarzy, 
że jakkolwiek mogły czasami rozdraźnić, ale sta- 
nowezo rozgniewać się na nią, było niepodobnem. 
Świetny promień serdecznego uczucia, jaki jaśniał 
z prześlicznych niebieskich jej oczu, gdy mówiła 
do swojej kochanej cioci, nie zostawił już żadnej 
wątpliwości o dobroci jej serca, SP. 


Im silniejsze stało się uczucie, jakiem Li... dla 
Emmy był przejęty, tym nieznośniejszy dla niego 
był swywolny ton w konwersacji z tą lubą dzie- 
wicą. Dla tego, na kilka dni przed balem sylwe- 
strowym, L... postanowił ostatecznie zbadać sto- 
sunki swoje do Emmy. Chciał poważnie i zara- 
zem serdecznie z nią pomówić, a skoro znajdzie 
ją sobie przychylną, jak się tego spodziewał, za- 
mierzył szybko los swój rozstrzygnąć. 

Wzruszony zatem w głębi duszy i pełen drę- 
czącego niepokoju, już w godzinę przed rozpo-, 
częciem balu sylwestrowego, asessor D... przybył, 
do D. O rzeczach obojętnych i obojętnie rozpra- 
wiać było dziś dla niego niepodobieństwem; pier- 
wszy wyraz tego wieczoru miał być wyrzeczony 
do Emmy. 2 

Udał się tymczasem do przeciwległej cukierni” 
i pozornie zagłębiając się w ostatni numer gaze- 
ty, obserwował zajeżdżające na bal powozy z gośćmi, 

Nakoniec zaszedł powóz  naczelnikowej de H. 
który po uprzęży zaraz poznał. Kmma wysko- 
czywszy z niego lekko jak Sylfida, przebiegła stó 
pnie schodów prowadzących do lokalu balowego, 
dokąd i L... niebawem się udał. 


— W mieście naszem spotykamy nadzwyczaj 
małą liczbę prenumeratorów na „Bibljotekę nauk 
prawnych.” Za główną niechęć to jedynie uważać 
musimy, że „Bibljoteka prawna” przyjęła w swem 
wydawnictwie: system ,,Bibljoteki nauk lekarskich,” 
to jest wydawanie na raz arkuszami kilkunastu 
dzieł. System ten z mnóstwa względów jest bar- 
dzo nietrafny i odstręczający, nikt bowiem nie chce 
czekać całemi latami za ukończeniem jakiego dzie- 
ła, którego arkusze temczasem łatwo poginąć mo- 

"gą. Dodać trzeba i to, że pod względem nauko- 
wym chybia się celu, bo rozrywa wyczekiwaniem, 
nieukończeniem i niepełnością przedmiotu, całą u- 
wagę; gdyby zaś wydawnictwa takie ustały, to 
mnogość arkuszy z wielości naraz pozaczynanych 
a nie pokończonych dzieł, mieć może dla prenu- 
meratorów wartość makulatury. Sądzimy więc, że 
4-poparcie- wydawnictw onych bibljotek byłoby 
szczerem i rozleglejszem, gdyby wydawnictwa te 
"zmieniły system rozdrabniania, zaczynania i Bóg 
"wie, skończenia kiedy owych dzieł, za których 
-pełnością z naturalnego porządku rzeczy, każdy 
" prenumeratór wyczekuje. 

Dowiadujemy się, że p. Bronisław Dreżew- 
„ski, dentysta, czasowo tu bawiący, po uzyskaniu 
naturalizacji i zezwolenia na praktykę, ma się na 
stałe osiedlić w tutejszem mieście. W poprzednim 
Nrze donieśliśmy, że taki sam zamiar ma i pan 
Grunbaum; że zaś i p. Dreżewski znalazł tu już 
“przez zdolność swoją przychylne w opinji uzna- 
nie, przeto tem więcej będzie pożądanem dla Ka- 
liszą i jego okolic, że w osobach pp. Dreżewskie- 
go i Grünbauma, nabędzie dwóch zdolnych den- 
'tystów. Potrzeby miejscowe i jego okolice, zdają 
się rokować, że obaj znajdą tu praktykę i utrzy- 
manie, a ogół przez dwa nabytki także korzyść 
tylko, nie zaś krzywdę mieć może. 

— Z dentystami już chyba rozbiła się szku- 
ta pod Kaliszem, mamy ich Bogu dzięki na raz aż 
trzech w naszem mieście. Nie szczególną wido- 
cznie opinją mają kaliskie zęby; ale jednak niech 
sobie owi panowie nie żartują, 
a tem bardziej kaliszanki wezmą ich na zeby, 
się dopiero przekonają, że jeszcze tęgo gryźć u- 
miemy. 
u=  Zgubiońą przed kilku dniami książkę do 
nabożeństa, odebrać można za udowodnieniem w re- 
dakcji Kaliszanina. 


— 


1 na szpital starozakonnych. 
— ZZ YK KPN KID. 
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bo jak kaliszanie, progów. 
to|przyjąć go do swego kółka, jakież to protektor- 


| 
| 
| 


Złożono w rędakcji od p. Szymkiewicza rs.: P 


n - Z RER PEEP ryc 


“Zaledwie Emma w garderobie zdążyła zdjąć z sie-| O, nie! ja zupełnie inaczej tę kwestję pojmuję... 
bie ubranie zimowe, weszła i pani R. z córką swoją a zobaczysz co ja zrobię! 

a jej przyjaciółką Laurą. Z okrzykiem radości| 
przywitały się obie dziewice, poczem poprawiając, możecie sobie przez cały wieczór w sali balowej! — 
wieniec z róż na głowie Emmy, Laura szepnęła, zawołała pani R. 


jej do ucha: „Tylko co pewien ktoś razem zemną | 


wszedł schodami.” 
" — Nie wiem o kim ty mówisz;—odrzekła Em- 


ma odwracając swą główkę: niby dla ułatwienia | balowej. `W ścianie przedzielającej przedpokój od 


przyjaciółce w poprawieniu kwiatów. 


3 Filatko! ty dobrze wiesz o kim ci mówię; |na salę, jak to widzimy w lożach teatralnych. 


L..../wcałe ci nie jest tak obojętnym, jak w nas 
chcesz wmówić. 

„1 Mnie nie vjest obojętnym?—=z uniesieniem 
odrzekła Emma;,=on zupełnie tak mi jest oboję 
tnym, jak tobie ,,Lord Merynos.” 

* Był to właśnie przydomek młodego człowieka 
p. Izydora E... jedynaka najbogatszego kupca weł- 
ny z prowincji, Dla wykształcenia się w tymże 
samym zawodzie, p. Izydor przez dwa lata bawił 
w Anglji, zkąd powróciwszy do miasta rodzinne- 
go, unosił się nietylko nad wszystkiem, co w tym 
kraju widział, lecz nadto w sposób nudzący na- 
śladował mowę i maniery Anglików. Z tej przy- 
czyny dziewczęta młode, z któremi często w kół- 
kach czytelniczych się widywał, złośliwie mu na- 
dały przydomek „Lord. Merynos.” 

Laura na ostatnie słowa Emmy nic nie odrze- 
kła. Przyjaciółki obie poprawiały sobie wzaje- 
mnie toaletę, jazdą cokolwiek zmiętą, a po chwili 
Laura znowu zagadnęła: 

Zapewne wiadomy potańczy z tobą dzisiaj 
kotyljona? 

'— To jest, jeżeli ja zechcę, Lauro!—gadaniny 
wasze stają się dla mnie prawdziwie nieznośnemi. 
Najlepiej, że z nim wcale tańczyć nie będę! 

— Jak on cię zaangażuje, to musisz z nim 
tańczyć! 

„=: Jakto' muszę?... czy jestem niewolnicą jego? 
czy my: kobiety mamy zawsze uważać to za szczę- 
ście dla nas, że taki poważny pan stworzenia robi 
nam zaszczyt tańcząc z nami galopadę lub polkę? 


JEN 


$ 
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— (Art, nad.) — Szanowny Redaktorze! Czy- |więcej umysłowego wykształcenia, od wstępowa* 
tając w Kaliszaninie artykuł, o odłączaniu się|nia do tychże. Są ludzie którzy inaczej zapatru- 
klass wyższych od rzemieślników, przyszło mi na |ją się na rzemiosło, ale są to wyjątki. Nawet 
myśl kilka uwag dotyczących się rzemieślników a |urzędnik o 10-cio rublowej miesięcznej pensji ma 
w szczególności szewców, które pozwól Sz. Red.|się za nieskończenie wyższego od rzemieślnika. 
wygłosić. Lecz i prasa nasza nie mało wpływa na takie 

Według opinji powszechnej, szewcy najwięcej | usposobienie. Jeżeli idzie o uwydatnienie jakiego 
z pomiędzy innych rzemieślników odznaczają sięjtypu ze strony ujemnej, przedstawicielem najpe” 
pijaństwem i innemi podobnemi przymiotami. Czy|wniej będzie szewc, Dochodzi to nie raz do ta- 
tak jest w rzeczywistości? Nie! Było tak, ale|kiego stopnia, że już chyba można to uważać za 
na szczęście złe to z każdym dniem się zmniej- |rodzaj vendełty zą odmówienie tym panom obówia 
sza. Uważanie szewców za pijaków tak u nas|na kredyt *). Jeżeli chcą leczyć rzemieślników 
weszło w zwyczaj, że kto zobaczy pijanego na u-|za pomocą satyry, to niewiele zdziałają, ponieważ 
licy jest najmocniej przekonany że to musi być| satyra nie działa na umysły niewykształcone (za 
szewc. Ale okazy takie szewckie należą teraz do|jakich mają rzemieślników) gdyż te nie umieją 
wyjątków. Narzekania na to, że nie mamy rze-|się na niej poznać. Lepiej by było pokazać od- 
mieślników więcej wykształconych są słuszne lecz|wrotną stronę medalu. Niech zostawią rzemie- 
czyjaż w tem wina! Uważają za winnych maj-|ślnika jako człowieka który postępowaniem swojem © 
strów którzy znowu składają winę na wyższe war-|zasługuje na ogólny szacunek, który uważa pra 
stwy społeczeństwa za lekceważenie z ich stromy |cę nietylko jako środek materjalny, ale też jako > 
rzemiosł, szczególniej szewctwa, niemal połączo- |obowiązek i przeznaczenie każdego człowieka nie 
ne z pogardą. Jedni i drudzy mają słuszność. | poniżającą ale owszem uszlachetniającą go. Niech 
Majstrowie winni, że przyjmują do nauki chłop-| pokażą rzemieślnika który po ojcowsku obchodzi 
ców nieumiejących czytać ani pisać bez żadnych|się z uczniami, nie używa ich jako niańki, ku- 
zasad moralnych, ze wszelkiemi złemi nałogami, |charki i pomywaczki. Powiedzą może że to rze” 
o przytłamienie których wcale się nie starają. | mieślnik-ideał, lecz jeżeli pokazują nam, takie 
Można to im brać za zasługę, że zamiast skoń-|skończone typy pijackie, które także są tworem 
czonego łotra jakiego, mogącego wyrość z takie- |imaginacji, dla czegóż nie mogą wystawić takiego 
go chłopca, oddają człowieka pożytecznego spo- |ideału, choćby dla zachęcenia do naśladowania gór 
łeczeństwu, gdyby wypełniali swoje obowiązki, ale|dla wcielenia niejako. Zdarzyło mi się raz czy” 
właśnie z takich to chłopców wyrabiają się owi jtać korrespondencję w jednym z poważniejszych: 
pracownicy, którzy postępowaniem swojem poni-|organów Warszawskich w której korrespondent 
żają rzemiosło, gdyż majstrowie nie pojmują lub |powiada, że lepiej by było gdyby szewcy ‘pilno 
też pojąć nie chcą tych ważnych obowiązków ja-|wali kopyt a stolarze hebla, a nie zajmowali się 
kie przez wzięcie takiego chłopca na siebie na- |książką i piórem. Więc pióro i książka to dla 
kładają. Składanie winy przez majstrów na wyż- |rzemieślnika rzecz zakazana! Więc lepiej by bý- 
sze klassy nie jest także pozbawione słuszności. jło żeby rzemieślnik po pracy przepędzał czaś 
Trudno doprawdy uwierzyć jakie tam lekceważe-|w knajpach i innych brudnych miejscach aniżeli 
nie rzemiosł a szczególniej szewctwa panuje! O|wzbogacał i wykształcał swój umysł czytaniem: 
przyjęciu do swego towarzystwa rzemieślnika mo- |Jeżeliby np. w głowie szewca powstała jaka my: 
wy być nie może; byłoby to sprofanowaniem ich | praktyczna to niepowinien on ją w czyn zamieni 
A jeżeli się zdarzy fenomen że raczą |albo za pomocą pisma ogółowi zakomunikować dla 
rzyjąć Adi tej prostej przyczyny że jest szewcem! 
skie wa przyjęcie akaż litośna ta przyjaźń , 
TE, jakby Anasa biednemu. W kasai manlng, to, doprawdy] Cypryan, Puu: 
ruchy, w każdym słowie, zdają się przypominać 
tę łaskę. Ubiór, jedzenie rzemieślnika jeżeli “im 
dorównywa nie podoba się, a jeżeli o zgrozo! 
rzewyższa ich to już go sobie palcami pokazują. 
Toż samo ma się z uczęszczaniem do teatru i t.p. 
miejsc. Takim postępowaniem bardzo szkodzą 
rzemiosłu ponieważ odstręczają młodzież mającą 


*) Redakcja Kalisz. zbyt szanuje stan. rzemieślniczy! 
jaby go w czemkolwiek szykanować mogła, ale.. i ÞU 
itów nigdy na kredyt nie bierze. 
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Emma jednak szybko przyjęła, aby tylko pozbyć 
się fatalnego walca i zarazem aby przez to pó” 
kryć swoje kłamstwo przed asessorem L. WY” 
rzeczone, 

Teraz odwróciła głowę dla dania znaku zado 
wolenia ciotce, ale wzrok jej zetknął się ze spoj’ 
rzeniem pana L... który zamiast wejść na sch0* 
dki, stanął o kilka kroków od niej. 

Emma zadrżała pod tem spojrzeniem... takið 
wzrokiem nikt dotąd ną nią nie patrzył. Ileż W 
czuć wrzało. w tem spojrzeniu, przed kółek on8 
Ztąd przepyszny rozwinął się widok na całąjoczy spuścić musiała? gdyby jej kto mógł teg 
przestrzeń balową, a przytemspanowała tu tem-|wyjaśnićl-gdyby choć raz jeszcze na te ocz 
peratura umiarkowańsza. spojrzeć mogłal.... 3 

Naczelnikowa oddawszy Emmę pod opiekę pa-| Jak lękliwe dziecię, które obawia się ujrzeć W” 
ni R., tu sobie obrała miejsce; ostatnia zaś wpro-|dmo jakie i całą ódwagę swoją skupia, aby p% 
wadziła obie dziewice na salę balową. trzeć w to miejsce, zkąd ono ma się objawić 

Emma była w usposobieniu rozdraźnionem, któ-|z taką bojaźnią Emma zatapiała wzrok sw 
re zwykle zupełnie obcem było jej istocie. Nie-|w miejsce, gdzie przed chwilą jeszcze stał W 
mogłaby nawet zdać sobie sprawy, na kogo wła-|ton L... | 
ściwie się gniewała? , „Odszedł!...—wyszeptała;—z kim też on będzie 

Sala miernie już była gośćmi napełnioną; na | tańczył?” —zapytała samej siebie Emma. 
środku jej stali gospodarze balu, oraz inni pano-| Niebawem zabrzmiała introdukcja do walca, * | 
wie, między ostatniemi znajdował się już i ases-|pan Izydor wziął swoją tanecznicę. r | 
sor Li... NACZ Emma była cicha; — „ord Merynos” sam prowadź 

Podczas wejścia Emmy, zbliżył się zaraz do niej |konwersację. Opowiadał jej © swoim poby’ 
i zniżonym, cokolwiek ochrzypłym głosem zapy-|w Anglji, o stosunkach swoich z pewną dyst)” 
tał: „Pai,—czy mogę prosić o pierwszy walc? .|gowaną rodziną u której bywał w odwiedzitiaćh 

— Dziękuję panu, jestem już zamówioną; — | prezes ministrów Dizr aeli,—że nieomal gh 
odrzekła Emma tonem tak krótkim i cierpkim,|sławnym mężem stanu byłby się tam spo al: 
jakim dotąd nigdy do tego młodzieńca nieprze- | Dalej zapytał się Emmy: czy jej znanem jest dzie” 
mówiła; aż sama się zlękła, gdy te wymówiła wy- |ło Dizraelego: „Co ning sby” i czy z niego zaw, 
razy. Oczekiwała więc od niego zaprosin do dru- |ważyła, że najsławniejsi mężowie nowocżeśni, pył 
giego tańca, któreby z radością była przyjęła, dla | pochodzenia izraelskiego i t. d.i t. d. l 
złagodzenia sprawionego pierwszą odmową wra-| Nareszcie wale się skończył; pan L.... niebt 
żenia przykrego; spodziewała się od niego usłyszeć |w nim udziału. Emma prosiła swego tancerz 
choćby jeden wyraz narzekania, aby mogła złe odprowadzenie jej do cioci w drugim pokoju. i; 
naprawić; lecz zamiast tego wszystkiego, on ukło- |dziła że ona mówiła z panem L....., lab że go ti 
niwszy się w milczeniu, postąpił ku wyjściu z sali. 

Bezpośrednio po jego odejściu, zbliżył się do 
niej p. Izydor E. prosząc o pierwszy walc. 

Tańczyć z „Lordem Merynos;” to było okropne! 


— Dzieci, czyście juz gotowe? wszak paplać 


Damy opuściły garderobę. Ztąd prowadził ko- 
rytarz do przedpokoju wązkiego, z którego urzą- 
dzone po obu końcach schodki prowadziły do sali 


sali, urządzone były trzy przedpiersia z widokiem 


zastanie. Postanowiła być z nim bardzo apri JE 

mą i dać mu pierwszeństwo w kotyljonie. 

; R). j 
(Dalszy ciąg nastapi). ” kA 
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— (Nadesł) — Në żądanie objaśnienia p. R.T 
A. w X35 Kaliszanina, co do używania kropli na 
ból zębów. Napuściwszy na watę pomienionych 
kropli tyle, aby się dobrze zwilżyła, należy przy- 
kładać na bolący ząb, powtarzając to samo kilku 
razy. Najlepiej skutkuje na noc, a na drugi dzień 
ból zębów zupełnie przestaje. Przytem nadmienia 
SIę, że należy przynajmniej teraz powyższy ekstrakt 
brzyrządzić, dopóki ciernia miazgę posiada. 


JB. 
hanad OA 


Różńe wiadomości: 


i zabawy. 


4 -~ 
ku 

~ John Stuart Mil, jeden z najznakomitszych 
Myśqcieli angielskich, zakończył życie d. 9-go bież. 
ês. w Awinionie. Urodzony w Londynie d. 20 
paa 1806 roku, był wnukiem szewca z Lodgie- 
Pu, sydem zaś niepospolitego historyka i eko- 
lomisty Jakóba, surówego dziejopisa, a następnie. 
gydnika rozgłośnej Kompanji Indyjskiej. John; 
tuart był także w służbie Kompanii od r. 1823, | 
„Sdy-ją rozwiązano w 1858, oddał się całkiem. 
lieząniedbanym pracom literackim, od których do- 


wziął swój początek podobno jeszcze we wsi nim 
się miasto utworzyło; xx. Reformatów, który za- 
łożył w r. 1678 Jan Opaliński generał Wielko- 
polski, potem w r. 1708 spalony, następnie odbu- 
dowany w okazalszym kształcie przez Katarzynę 
z Opalińskich Leszczyńską; kościół luterski zało- 
żył Adam Przyjemski w r. 1639, wkrótce po fun- 
dowaniu miasta, Do najważniejszych wspomnień 
historycznych Rawicza należy to: że w r. 1704 
Karol XII król Szwedzki miał tu zimowe leże. 
W tym czasie Rawicz przybrał postać małej sto- 
licy, albowiem Karol XII otoczył się tu swojemi 
ministrami i generałami, którym małżonki ze 
Szwecji sprowadzić pozwolił. Tym» sposobem u- 
tworzyły się w tym mieście rozmaite towarzystwa 
Sźczególnićj wesołym był Rawicz gdy 
Karol XII Indze Tóraficht i generałowi Horn tam 
wesele wyprawił, na którem znajdował -się król 
Stanisław Leszczyński z dworem swoim i wielu 
przychylnemi sobie panami polskiemi. (Zdaje się, 
iż przebywanie Karola XII w Rawiczu, oraz przy- 
bycie króla Stanisława na wspomnione uroczysto- 
ści dó Rawicza pochodziło ztąd, iż Rawicz nale- 
żał do Leszczyńskich które jak wyżej powiedzia- 
no Katarzyna z Opalińskich wniosła wianem). 
Wkrótce potem bo w r. 1707 podczas mieszczę- 
snej wojny Szwedzkiej miasto prawie całe ogniem 
zniszczone zostało od wojsk obcych, stronników 


plero ku końcowi życia był oderwany wyborem; Augusta II na pomoc przybyłych. Wkrótce je- 
Mez Westminister do/ parlamentu, gdzie zasiadał dnak to miasto pięknie się odbudowało a w r. 
Od r, 1865 — 1869. Szlachetny i pracowity na ka-i1759 urządzono tam drukarnię. Pomimo kilku 
êm stanowisku, największe jednak zasługi po- | pożarów 1 rozmaitych klęsk wojennych, Rawicz 
ożył i największej nabył wziętości w zawodzie, za pomocą przemysłu i skrzętności mieszkańców 
literaękim, już to jako redaktor poważnych cza- | potrafił się utrzymać na stopie wysokiej zamożno- 
-opism, już jako autor nader wielu dzieł i roz- Ści aż do początku XIX wieku. Holsche opisu- 
Haw naukowych z dziedziny ekonomii politycznej, jąc Rawicz w r. 1804 daje nam następujące o nim 
Olityki i filozofji. Ważniejsze jego prace są: 1) sprawozdanie. Miasto było regularnym czworo- 
„*Fstem logiki indukcyjnej i dedukcyjnej” (1843). bokiem, miało 4 bramy i porządne bruki., Domy 
) „Zasady ekonomji. politycznej” (1848, przeło-=' po większej części z drzewa, w mur pruski czyli 


he ną język polski i wydane w Petersburgu 
W latach 1859 i 1860 kosztem jednego z tłóma- 
zów p. Józefa Bańkowskiego. 3) „O swobodzie” 
(1859) 4) „O rządzie reprezentacyjnym” (1861). 
ia nO utylitaryzmie” (1862). 6) „August Comte 
więzytywizm” (1865). 7) „Studja nad filozofją 
di illiama Hamiltona” (1865). 8) „Anglja i Irlan-, 
Ja” (1868). 9). Ostatnią jego pracą była rozpra-, 
sa n9 podrzędnem stanowisku kobiet.” Jako fi- 
ozof Mill szukał prawdy na drogach, któremi szła 
Szkołą angielska datująca od Bakona i: Locka; ja- 
0 ekonomista i polityk był niestrudzonym, dó- 
Zgonnym obrońcą wolności i Światła, Sama na- 
Mig jego niepraktyczność w polityce czynnej mia- 
è źródło w wielkiej miłości swobody i powodze- 


ryglówkę stawiany (obecnie w połowie murowa- 
nemi domami zastąpione); ulice wszystkie proste 
i regularne, w rynku znajdowały się w części do- 
my murowane. Miasto zawierało drewnianych 
domów 996 a 38 murowanych. Mieszkańców było 
1826, pomiędzy któremi żydów 1176. Mieszkańcy 
trudnili się przemysłem i handlem, Prócz wielu 
rzemieślników, znajdowało się samych sukienni- 
ków -300, którzy w r. 1800 sprzedali 14 posta- 
wów sukna. Jak dalece miasto Rawicz niegdyś 
przemystowem było, tu dodaje Holsche,:że w je- 
dnym roku wyrobił Rawicz sukna za 1,167,600 
złp., kapeluszy za 39,000, płótna za 87,366, skór 
za 21,100, oleju za 2,610, piór hamburskich za 
600, rękawiczek za 1000, garnków i kachli za 1800, 


La społeczeństwa. (G W.) 
Kiai Z okoliczności 25-cioletniego jubileuszu 


| krochmalu za 900, narzędzi stalowych i żelaznych 
'za 900, laku za 480 złp. Z wyrobionego w Ra- 
i wiczu sukna wyprowadzono do Rossyi za 800,000 


A eradacza, wydawca i właściciel tego, 
Pisma p. A. Hofmann zawarł nowe układy z reda-, 
rem i współpracownikami,na mocy której, oprócz. 

n Wyższonej pensji i 20,000 talarów przeznaczo- 
+*Ca do natychmiastowego rozdziału, będąoni mieli 


waze pewien udział w zyskach wydawnictwa. 
(gą ie po zmarłym d-rze Kalisch, założycielu Kla- | 


adącza, p. Hofman wyznaczył sumę 10,000 tala- 
W honorowego wynagrodzenia, nadto udzielił 
sparcją Towarzystwu „Prasy berlińskiej” 510 ta-, 

ks; W ltakąż samą sumę ofiarował stowarzyszeniu : 
Sięgarzy, (G. P.) 
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HISTORYCZNY OPIS | 

Niektórych miast gubernji JAaliskiej | 
i sąsiednich. 

(Ciąg dwunasty). | 


teg ozwolono również na zaprowadzenie wszelkich 


W rzemieślniczych, targu tygodniowego i 4-ch 
w patków do roku. Przy takich swobodach 
dzieq tkim czasie wzniosło się miasto, a opieka 
jeszczą e ściągnęła z poblizkiego Szlązka większą 
mi sę liczbę zamożnych fabrykantów ze znaczne- 
tł Jątkami. Wkrótce Rawicz tak dalece za- 
4 i od połowy XVII wieku ciągle należał 
kopojsjy PIESZYCH i zamożniejszych miast Wiel- 
Omitsz, Rich przechodził przez ręce najzna- 

Stał sj ye domów polskich. Po Przyjemskich do- 
lińskię w końcu XVII wieku do rąk Jana Opa- 
do o; Paalzyca Opalińska wniosła Rawicz 
skieh REST eszczyńskich. Ostatnią z rodzin pol- 
s Rawicz posiadały byli Mycielscy. W Ra- 

yły niegdyś trzy kościoły: farny, który 


kwi 


N 


złp. Holsche nadmienia, że w dawniejszych cza- 
sąch produkcja towarów w Rawiczu jeszcze zna- 
czniejszą była. Z kategorycznego opisa wyrobów 
tak jasno okazującego wzrost fabryk w mieście 
Rawiczu w owym czasie w tem zasługuje na u: 
wagę, iż jedynie tylko pomoc udzielana miastom 
przez nadawanie im przywilejów i poparcia, może 
w skutkach wydać bogactwo, które i w odległych 
stronach błogie swe skutki okazuje. 


ira nna iPOD A A EA A A SD 


Przegląd polityczny, 


Prasa europejska od dawna bardzo żywo się 
zajmuje wyprawą do Chiwy, jej znaczeniem po- 
litycznem i przypuszczalnemi następstwami; obe- 
cnie zaś przedmiot ten prawie codziennie służy 
za temat do długich artykułów rozumowanych, 
zwłaszcza w dziennikach angielskich i pruskich, 
które z różnych pobudek wielką wagę do tej wy- 
prawy przywiązują, i wszelkie jej zwroty naj- 
staranniej śledzą. Kiedy prasa angielska, zdra- 
dzając niespokojność, puszcza w świat bezza- 
sadne wiadomości, to o klęskach wyprawy, to o 
przedwczesnem zdobyciu Chiwy, prasa pruska ży- 
czliwa dla przedsięwzięcia Rossji, spokojnie zasta- 
nawia się nad jego doniosłością i ogólnemi korzy- 
ściami. Między innemi „Gazeta Szlązka” tak mó- 
wi o politycznem znaczeniu wyprawy do Chiwy. 

„Nadzwyczajna płodność oazy Chiwy pośród nie- 
zmierzonych a jałowych stepów, stanowi podstawę 
potęgi chana chiwańskiego i jego władzy nad 
rozległemi terytorjami, które tylko obowiązane są 
płacić mu daninę. Z północy, z zachodu i z połu- 
dnia—we wszystkich trzech tych kierunkach na 
przestrzeni stu milowej przybywają nad brzegi 


Amu-Dacji ludy koczownicze kiegizkie i turkomań- 
skie, aby brać udział w obfitych plonach Chiwy. 
Oaza żywi te ludy. Nie tylko więc wspólność 
mahometańskiego wyznania przywiązuje owe po- 
kolenia do chana chiwańskiego, ale nadto i nade- 
wszystko ich zależność materjalna od płodności 
jego terytorjum. Z tego też powodu Kirgizi za- 
równo jak Turkomani zawsze byli na rozkazy 
chana w łupiezkich wyprawach na posiadłości ro$* 
syjskie, a z drugiej strony zawsze miały w Chi- 
wie pożądaną targowicę dla łupów, jakie im usta- 
wiczne na karawany rossyjskie napaści przynosi- 
ły. Słusznie więc powiedzieć można, że kto pa- 
nuje w Chiwie, ten zarazem ma władzę nieogra- 
niczoną nad ludami koczującemi, które zamieszku- 
Ją stepy aralsko-kaspijskie i dotychcząs niemożli- 
wemi czyniły wszelkie regularne komunikacje 
peja między Rossją, Persją wschodnią i In- 
jami. 

Wersal, 23 maja, Broglie gwałtownie napada 
na gabinet i wzywa rząd aby stanowczo na czele 
strondictwa zachowawczego stanął. Na żądanie 
ministra Dufaure posiedzenie odroczone. Thiers 
jutro odpowie. j 


"Ogłoszenia. 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia publiczność, iż w dniu 18 (30) ma- 
(Ja 1878 r.,.0 godz. 11 z rana, na targu w Rynku 
|nowym miasta Kalisza, placem Śgo Mikołaja zwa- 
nym, przez publiczną licytację sprzedane zostaną 
| prawnie zajęte ruchomości, to jest: kanapa, dwa 
jstoły, szafa i lustro.— R. Pinowski, (234) 
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Jest do sprzedania lub wydzierżawienia 


| FOLWARK 


rozległości włók 4 mórg 11 mający, o dwie wiot- 
Jsty od m. Błaszek położony. Bliższą wiadomość 
'u Jana Dreszer obrońcy sądowego w Kaliszu. 

| (231—3-2) . 


„m m r p, 


TE Niniejszem Szanowną Publiczność za- 
| Wiadamiam, iż do księgarni mej; która 
w znacznym zapasie i wyborze, wszelkie rejestra. 
| ekonomiczne, kwity, książeczki służbowe it. p. 
jprzedmiota do tego fachu należące oraz towary 
galanteryjne i wybór cygar, papierosów z najsłyn= 
OIN bryk sadgcaeanio posiada, nadszedł 
znaczny transport © BEC PAPIERO- 
WYCH w najlepszym gatunku i guście, któ- 
re sprzedaję po cenach fabrycznych. 

Przyjmuję prenumeratę na gazety i pisma pe- 
rjodyczne. f 

W końcu nadmieniam, iż księgarnia moja od lat - 
dwudziestu istniejąca, z duiem pierwszym lipca 
r. b. przeniesioną zostanie do dómu W-go Sul- 
kowskiego rejenta obok handlu win pani Wołkie- 
wicz, 

Mam więc nadzieję, iż Szanowna Publiczność, 
przez taki szereg cząsu dla mnie łaskawa, i na- 
dal swemi wysokiemi względami zaszczycić mnie 
raczy W. Rubinstein 

Księgarnia w Sieradzu. 
(236—6-1) 


Znaczny transport 


ÓBIĆ PAPIERÓWYCH 


z fabryki Seweryna Mazur i Sp.. 
w Warszawie 
nadszedł do składu materjałów piśmiennych M. 
Sejdel w rynku naprzeciw Apteki W. Hilde- 
brandta. Ceny bardzo przystępne. (201—3-1) 
* 


DZIECINNY POWOZIK. 


mało używany jest do sprzedania w domu 
== Michalskiego 1-sze piętro przy placu Ś-go 
Mikołaja (nowy Rynek). (235—2-1) 
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"DENTYSTA BERLIŃSKI 


BRONISLAW DREŽEWSKI 


przybył do Kalisza na krótki tylko czas aby porobione zamówienia pood- | 
| dawać; mieszka w hotelu W-go Peszke pod N-rem l i 2, przyjmuje zra- | 
| na od godz. 9 do 12 i po południu od 2 do 6. i 


ea W dobrach Uniejów jest do sprze- 
dania 950 sztuk skopów dobrze 


DO SKLADU ZELAZA t ý aszonych. Wiadomość w administra* 
38 IB Ra U RI A IR aR 14 R W RA A RI N a ; cji tychże dóbr na miejscu. j (217-3-5) 


= ulica Warszawska Nr, 45, rd EW PEKAO BAI | 


nadeszły pługi W rzesińskie po rsr. 8'., radełka, , ią 
wozy fornalskie, z któremi ww. Obywatelom po- Średnie ceny targowe w ostatnim tygodnii 


leca się. 852.6 RP | Pzp esa koni owiec c GW 


"w Z 0 AAAA a a 


jaaa REE 
od | ‘dozi 


3 
p. 
3 


NARARAARAARRARAARRRRAARRARARRAR RAW | Szanowna publiczność mam zaszczyt uwiadomić 4 
„ Spełniając życzenie Szanownych Pań za- |$ jak najuniżeniej, że odtąd nie tylko robót z wło- Ae reniOY s tije KOFAAC 
szczycających mnie względami swemi, zapro- (2 | SÓW to jest koków, loków, szenionów, peruk etc. Jeklin 10201005, ALE 
wadzam z dniem dzisiejszym przy pracowni % |@0Stać u mnie można, ale także perfumerji zagra- | Gryki . ) planant „iisiegoz 
eo mojej w nicznej w najlepszym doborze. ć Grochu . ROR ESC EWA 
| 3 Poleca się łaskawym względom uniźony, da OBOMA YO E 
a J. Jagodziński Coiffeur. eino, 71623 LIUS PNO a j 
MAGAZYN 3| (2634) Ostrów w Więl. X. Poznańskiem, a E a da O 
STROJÓW- DAMSKICH. £ — RE E 
a e JAP ANCEP PR Oleju Inianego . Hb; garniec $ ? s j 
Sprowadzona w tym celu panna z Warsza- e Z powodu wyjazdu do sprzedania za Nad rzepakowego . . „ . . . „ „| 
wy „zaopatrzyła magazyn mój w znaczny $ RZE SĄ przystępną cenę Okowity R dle OŚ 9 lany 
dobór .ma obecną porę kapeluszy, po- $ a P AR o alone O ZSRR 
dług najświeższych fasonów. 5 © A K ON I Wołowiny 1 gatunku funt. . . . . | 
Hiper tea są panny uzdolnione 3 | wałach i klacz maści karej B-cio letnie. Wiado- |oyetędny 01 .79.0090111 aada 
krawie z SGGZE w |mość na ulicy Warszawskiej w domu p. Fulde |Baraniny . . . .. . PAR ENEE T E —|- 
Ulica Sukiennicza dod NIL i e $ na drugiem piętrze, codziennie od godżź. 9. dó 12) Wieprzowiny, .. «>, 29 oe eli* = 
196-445  |[21W południe. (228—4-2) ia aio nu niri abei aeaa A e arię cz —|- 
EE: RA tw (196— 4:4) Masła niesolonegó . . „. . . . .|— —|- 
WYPYBYYPUSYKYWYNY PBUSYGYAWYSYSSYNŃ | _ a ep sieo solnego . « « „o.o. ...kaed, das besole UA 
ZW D PE CE Ba 26 Aa IS żal Z JEOY AW CCA AŚ RE AN O dą PZJ A — |A 
4 rm ; R E ‘i 4 — Szezupaka . . . . . sł —|= 
w 0:0 Manie Łószekyć! zawiadomić SŁagau z Czajczyński Franciszek "2 Chleba |» SEPEREN a hS aa 
a | wng Publiczność miasta Kalisza i oko- |!€6arZ wolno-praktykujący mieszka w Kaliszu—| © razowego. . . p. 2 « |-|= d- 
! $ licy, iż z dniem dzisiejszym zajmuje się ró (IO Aa A Pęd fed ` Saa AE Drzewa opało. 425 sążeń kub. n 
i s Z s WE , aziennej za - 1pc "» mięk, war) [7 
strojeniem i reperacją, |w aomu W-go, Wiehzychiego Rynek Nr. 87 pier- gia pad”. 00 0 a kad 
) m MI U 1 wsze piętro. Życzących porad ; LALA habe dyek => 
Eg" » 0 8 ly h p J A U ù W ZB nie VE lub zwano eMe RE ipaa 
Ponieważ pracowałem w renomowanych fabry- |A w pół do dziesiątej rano. (—18-1) 


wykonywać roboty dobre i trwałe, po cenach naj-j 
przystępniejszych. 
Kalisz dnia 21 maja 1873 r. 


T. Betting 


e ży fabrykant fortepjanów. 
Ulica. Wrocławska Nr. 154/863 u p. D. Stange 
2 I-sze piętro. 


J. Landau 
DENTYSTA Z WARSZAWY 


zawiadamia niniejszem Szanowną Pablicz- 
ność, że przeniósł swoje mieszkanie z ho- 
telu Berlińskiego na rynek pod N16 w do- 


Kurs Giełdy Warszawskićj. 


Dnia 84 maja 1873 r. 


żądano | płacomć 

Ruble i kopićjć 

Pół-Imperjały rossyjskie . ... . . | == 

Obligi Skarbowa is AG wziasc mj 

Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 95,25 t 94 
00 


| 


EET: Monety i i . 
E (229—3-2) a ane | 


Jest do sprzedania z wolnej ręki w mie- mu p. Żykwińskiej ierni serji IL. 1 94 30 
WAGA ( ć j obok cukierni p. Meye- » » me , 
ście Sieradzu blizko rynku ID © ME no-|| ra na 1 piętrze, gdzie stale żdwibszkidać Obligi j Erdal a LRE o DT 4.5 etibon 
wo wybudowany, obejmujący. po jednej stro- będzie. Przyjmuje chorych od godz. 9 z ra- Listy Likwidacyjne za rsr, 100 . 19 35 


na do 6 wieczór. Biednym udzielą bezpła- Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 96 25 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 '|155 50 


tnie pomocy od 8 do 9 z ra 
p y 0 rana. 5 5 p o 1866 152 50 
SELAA A Ć y Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. za szt. =| — 
fe „  Warsz.-Bydgoskićj . m | ja 
Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz.. EJ 


nie trzy pokoje, kuchnią, schowanie i 2 piwnice; 
po drugiej stronie domu tak samo jak i na pierw- 
szej, na górze sześć pokoi, dwie kuchnie ze scho 
waniami, zabudowania gospodarcze wszelkie, ogród 
owocowy i warzywny, plac do wybudowania fron- 

„ Drogi Żelaz. Warsz.-Terespoli 114: 50 


j iennicy, i ze skle han- 
towej kamiennicy, isdom- stary penen Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiéj =p 


dlowym. Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj A 
"Przed kilku laty ten majątek kosztujący rs. 5820, WI ANJA DO WYN JJ (l À 50/, Listy Zastawne ARG i 107, 15 
dziś z przyczyny słabości zdrowia ma być sprze- à pw w Eaa A EJ 
dany za rs. 5000. Bliższa wiadomość u właści- |od dnia 1-go czerwca r. b. w Małym Dóbrcu pod | Wartość kup. od L. Z. starych k. 161 $ 

ciela na miejscu pod Nr. 48; — na gruncie może |Nr. 36, idąc do rogatki po lewej stronie, wiado- ý » w oo nowych „ 2415 „ff 


pozostać 2000 rs. (226—4-2) |mość u gospodarza Augusta Zipser.| , soim Likwidac. „ 4023 
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VYETUHWITOZIER 
AAEE NEU st LISIA 


